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Miejsce i czas wydarzeń Brzeźnica Książęca, II wojna światowa

Słowa kluczowe Brzeźnica Książęca, śmierć bratowej, Niemcy, Tyśmienica,
Lubartów

 
Jak chłopi poszli orać, to na polu znaleziono jej ciało na wiosnę
W czasie tej kontrybucji moja przyszła bratowa żyła z matką, bo ojciec już zmarł i jej
wyznaczono żeby dała krowę, więc ona poszła prosić, że jej potrzebna, że ona jest
jedyną żywicielką i tak dalej, i tak dalej. „Co ja mogę za to dać?” Ona mówi to przez
tłumacza. -„A gęsi macie, macie?” Powiedzieli ileś tam gęsi, ona miała tylko chyba
piętnaście, jedna duża, a trzeba było więcej. No to można już to zabrać, a ja pójdę do
mojego brata do Tyśmienicy, tam trochę za Tyśmienicą, to był Buradów, ale to się
łączyło z Tyśmienica, i przywiozę tych gęsi więcej. To było w zimie, poszła do tego
brata i nie dotarła. Szukają - nie ma, pojechały tam, nie ma. I jak chłopi poszli orać, to
na  polu  znaleziono  jej  ciało  na  wiosnę,  po  prostu  zmarzła,  była  słabo  ubrana,
przykucnęła i zmarzła. A jak była inkwizycja, to chłopy uciekali do lasu, krowę się
zabierało, coś tam jeszcze, ale konia nie zabierał, nie wiem dlaczego, tylko krowę.
Sołtys  musiał  wyznaczyć osoby,  które  będą wozić  siedemnaście  kilometrów do
Lubartowa to zboże na koniu. W takim razie jest koń, nie ma chłopa, no i wyznaczyli
moją mamę, no i moja mama, tam naładowali jej ten wóz, rano się ubrała to była zima
pamiętam, no tak jak mogła najcieplej, i pojechała do Lubartowa. Dopiero później
wieczorem wróciła,  myśmy siedziały  z  siostrą  w domu,  nie  wiem czyśmy paliły
czyśmy nie  paliły,  czy nam ktoś wtedy dawał  [coś]  do jedzenia,  ale  takeśmy to
przeżywały czy mama wróci czy nie wróci…
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